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l\owa łaska moskiewska.
Skończył się §z\eii 13 m aja , ostateczny ter- 

min łaskaw ości dla buntowszczyków, jeźli padn 
do nóg caratowi^ i jego reprezentantom i złoż 
broji.

.Co po trzynastym, maja czekało buutpwszczy- 
ków, w razie gdyby nie korzystali z łaskawości 
carskiej, dano im wcześnie poznać. Ukaz sekwe- 
stracyjny jako wstęp do ogólnej konfiskaty ma 
jątków, usunięcie urzędników cywilnych a za
stąpienie ich wojskowymi, podział kraju na dwie
ście despocji wojskowych z prawem miecza, kon
trybucje, na całe gminy solidarnie nakładane, pa
lenie wsi i miast, któreby dopuściły do swoiełj 
mieszkań powstańców — oto były te piękne na
dzieje, któręnji grożono po dniu 13 maja Polakom,

,Ą jednak pomimo, danego ostatecznego ter-: 
minn łaskawości, pomimo tak strasznych groźo, 
ani jeden powstaniec dobrowolnie nie złożył bro-.

- ni. R^ąd narodowy odpowiedział zarąz w pierw
szej chwili edrzucenieig wręc? arpnestji, i wypo
wiedzeniem ie  niepudlcgłuść, Łi-zuuenie jari-ma mo
skiewskiego jest wyłącznym narodu cejem. W całej 
szerokiej Polsce nie znalazła sie żadna korporą- 
cja, żadna z wyboru wyszła władza, żadną gar- 
,stka ludzi, eoby oświadczyła się za przyjęciem 
amnestji, coby wystąpiła przeciw protestowi r*ądu 
narodow ego i złożyła swemu monarsze podzięko
wanie za tak wysoką łaskę. Podobnież i w ca
lem niezawislem dziennikarstwie euęopejskicm 
nie podniósł się ani jeden głos, coby uznał tę ła 

_sfeąwość carską i radził nąroduwi polskiemu aby 
ją  przyjął. Z trybuny angielskiej ministrowie 
potępili wprost po kilkakroć tę amnestję, a gabi
nety francuski, angielski i austrjacki, otrzymaw 
gzy wiadomość o niej, nie tylko pjp odstąpiły od 
iuterwencji dyplomatycznej, leez nawet o b ad w a^  
chodnie gabinety psobne noty wysłały, aby mo
skiewskiemu oświadczyć, iż amnestja podobna 
jest w dzisjejszem położeniu rzeczy nięd,ostatęęzną.

Zdawało się, iż po takiem oświadczeniu się 
narodn polskiego przeciw amnestji, i po wytrwa
niu powstańców w_.dalszej walce, car po upły
wie 13. maja, w idząc się tak z swą łaąkaw.CŚC.ią 
odepchniętym, jpż .dalej na.podobną rekuzę nara
żać się nie będzie, lecz wystąpi przeciw krną
brnym z największą surowością. Z stanowiska 
CAratu wychodząc temci- więcej uczynid był to 
powinien, gdy od chwili wydaDia tej amnestji 
kilka tysięcy ludzi, którzy przedtem nie brali u 
działu w powstaniu, właśnie chwycili za broń, a 
nawet w chwili, gdy ten termin się kończy, po 
wstały Wołyń, Podole i Ukraina, dowodząc naj
lepiej tym krokiem, iż naród odrzuca łaskawość, 
a od głównego swego celu pomimo wszystkich 
gróźb nie odstępuje.

Ta zuchwałość Polaków zasługiwała u Mo
skwy na najsurowsze ukaranie, jeźli majestat ca r
ski miał zachować nienaruszoną niezem powagę. 
Niewolnika, co łaski nie przyjm uje, oćwiezy za
wsze właściciel osady, i póty go karać nie prze
staje, dopokąd tenże nie nzna jego łaskawości 
i swemu ciemięzcy do nóg nie upadnie IV  wszy
stko czekało Polskę po dniu 13 majat a Polska 
mimo to nie zadrżała fid trwogi.

Przy tym stanie rzeczy Moskwa się znalazła 
w trudnem położeniu. Amnestja nie przyjęta, więc 
trzeba krnąbrnych przyprowadzić do rozumu knu- 
tami, mordami  ̂ pożogami; tak kazał majestat 
caratu i duma moskiewska. Z drugiej zaś strony 
przeciw temu srożeniu si^ mówiły dwa ważne 
tyzględy.

Konfiskaty, mordy i pożogi wywołują 
jak się przekonapo jeszcze większą zaciętość po
wstania, pozyskują dla piego zwolenników tam 
nąwet, gdzifi dotąd zwolenników nie miało.

Śród gróźb najstraszniejszych, o których w y
konaniu istotnem pomyśleć nąwet nie można by-

bo było niemoiliwem, powstanie szerzyło się 
z większą jeszcze energją, z większą stanowczo
śeią- Zagrożeniem właścicieli sekwestracją i konfi
skatą. Moskwa wprost przeciwny osiągi i skntek 
2 przekonania lub z niedowierzania w pomyślny 
wypadek walki, mogło wielu właścicieli nie łączyć 
8*8 z powstańcami; lecz gdy pomimo tego ich 0-

soby i majątki oddano pod nieograniczoną ni- 
czem moc każdego powiatowego kacyka, nie by
ło innego sposobu, jak  otwarcie przystąpić do 
powstania i szukać tak bezpieczeństwa dla swej 
osoby, jak obrony majątku w obozie powstańców. 
Jeźli najspokojniej w domu siedząc, traciło się 
wolność i majątek, gdyż chciwi ezynownicy, sko
ro im taką nadarzono,sposobność do obdzierania, 
pewnie jej nie zaniedbają, toć już lepiej pójść wal
czyć do obozu, ba wtedy przecie będzie szansa 
jakaś wyjścia obronną od napadu rę- ą.

N adszed ł nareszcie ów d. 13. maja. Moskwa 
u jrz a ła , ' iż nkaz z 12. kwietnia żadnego wcale 
nic sprawił skutku, przeciwnie iż jeszcze niocnmj 
ruszy ł się przeciw niej naród polski. Z drugiej, 
strony dwory zachodnie coraz energiczniej wy
stępują przeciw niej, i grożąc wojną i wprost o- 
świadczając się za słusznością sprawy polskiej, zmu
szają ją do przyjęcia projektu załatwienia tej spra
wy na kiinferencjach lub kongresie. Jakże tu śród 
przygotowujących lub toczących się konferencyj 
pabć^wśU; i miasta, uakła ać kontrybucje,' konfis
kować m ajątki? Nic zaś po 13. maja nie przed
sięwziąć , jest również nicpodobnem, ł,r, to ubliża 
powadze ca ra tu , wystawia na śmieszność dawa
nie terminu amnestyjnego.

Z tej fatalnej alternatywy M oskwa, ja k  się 
dowiadujemy, wycofała się nowym aktem łaska
wości carskiej. Oto z miłości dla narodu polskie
go przedłużyła termin amnestyjny o całe cztery ty 
goduie! .Skazanemu przez nią na śmierć narodo
wi, d.iła niby jeszcze cztery tygodnie czasu do 
skruchy i szczerego żalu Z potrzeby.;' z konie
czności robi znowu czyn wspaniałomyślności!

Tymczasem zaś będą wojska carskie mor
dować rannych, a podburzany lud palić , rabuwać 
i mordować bezbronnych. W Inflantach już dany 
początek, a jeżli się nie powiodło na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie, to nie Moskwy wina. Zrobio
no wszystko, co można było uczynić aby Ind po
budzić do wyrzsięcia szlachty.

ków naocznych. Żąda się od każdego obywatela, ; Ou Kongresówki, powstała ona zapewne ziąd, Ś0

Sprawa polska za granicą.
„Z papierów, pisze moskiewsko-piusko rządo 

wa Posener Ztg., znalezionych u h r. Jana Dzialyń- 
skiego wykazuje się, iż w prowincji poznańskiej 
egzystuje związek tajny, na którego czele stoi 
główny komitet, który zajął miejsce rozwiązane
go teraz komitetu narodowego. Centralny korni 
tet w Warszawie ‘mianował obywatela Guttry je- 
neralnym komisarzem rządu tymczasowego w 
wielkiem księstwie Poznańskiem. Zadaniem je ? 0 
jest. działać ku temu, ażeby bez różnicy oyjnji i 
zdania powstanie w Polsce kongresowej, na Żmu
dzi, Litwie i na Rusi, mianowicie zas w woje
wództwach najbliżej wielkiego księztwa Poznań
skiego leżących, wszelkiemi środkami wspierane 
było. Centralny komitet narodowy upomina Gutt- 
rego. ażeby był członkiem narodowego komitetn 
poznańskiego, upoważnia go zarazem, ażeby za 
mianował pomocników swych, rejentów, pobor
ców podatkowych i Innych urzędników narodo
wych, o ile to ku dostarczeniu ludzi, pieniędzy, 
amunicji i broni, tudzież dla kierowania opinją 
pnbliczną, potrzebneru się okaże; npowatnia go 
nadto do używąuia pieczęci urzędowej i zaleca, 
ażeby co tydzień składał raporta o postępie swych 
.czynności.

„Spis członków komitetu centralnego poznań
skiego, komisarz,y obwodowych i lustratorów, zna
leziono w papierach hr. Działyńskiego. Komisa
rze obwodowi ściągnąć mają od obywatel* swego 
odwodu dwuletni podatek klasowy lub doch-tTo- 
w y; sumy dotąd wypłacone, liczone być mają na 
poczet pędatku.

„Gdyby, ęo zdaje się niepodobnem, znalazły 
się osoby podatek odm aw iające, w takim razie 
komisarz obwodowy winien nazwiska ich podać 
do wiadomości komitetu ęentralnegu w Poznaniu. 
Komitety obwodowe donosić m ają komitetowi cen
tralnemu o wszystkich krokach władz pruskich. 
Cywilnych i rządowych, dowodzących egzysten 
cji konwencji prusko-raoskiewskiej. W razach na
glących raporta m ają być przesłane przez świad-

ażeby od każdych 10 talaiów spłacanego podat
ku miał broń palną 7. bagnetem, z formą do la 
j i a  kul i 100 knlami. Krom powyższych papie 
rów miano znaleźć korespondencję międy hr. Za
mojską z domn Dzialyńską, a jej bratem hr. Ja  J 
nem Działyńskim, z której ważne powzięto wia j 
domoścr1. k , i

Presse wiedeńska pisze z tego powodu: 
„Rząd pruski wytoczył proces o zdradę stanu 
przeszło 50 obywatelom poznańskim, którzy na 
leżeli do mniemanego komitetu, zawiązanego w 
Poznaniu dla wspierania działań powstańczych 
w Kongresówce. D rgań moskiewski w Berlinie 
Gazeta Krzyżowa niechaj się mozoli jak  chce, 
by wysnuć z papierów, zabranych przy rewizji 
a hr. Działyńskiego, ogromny spisek przeciwko 
bezpieczeństwu państwa pruskiego, niechaj pró
buje jak  chce upiększać samowolne rządy wo/-’ 
skowo-pnlicyjne, ty. prowincji puzuaóskiej od, 
dłuższego czasu zaprowadzone—toć przecie mi»o 
wszelkiej auazoły, niepodobna, by jej się udało 
przewieść choćby najdrobniejszy faktyczny do 
wód na poparcie swych posądzeń. Papiery zabrane 
w pałacu br.Dzialyńskiego nie wykazały niu, próez 
tego, że. jak  to oddawna w tem mieście wie
dziano i z czem się bynajmniej nie kryto, istniał 
komitet w Poznanie, aby wspierać powstańców 
w Kongresówce pieniądzmi i bronią. Ze kwpitet 
ten korespondował z rządem narodowym w ar
szawskim i miał ajentów w różnych powiatach 
wielkiego księstw a, to całkiem naturalne i niko 
go dziwić nie powinno, kto nie sympatyzuje z bal 
barzyńsłwem moskiewskiem w Polsce, s Bądź co 
hądż, sfery feudalno-rządowe pruskie *] usiłują 
przypisać komitetowi tendencje zdrady stanu, 
wytępienia Niemców i tym podobne zamiary okrp- 
pne, i to wszystko w pełnern poczuein niesłuszno
ści tych oszczerstw, co już ztąd wypływa, że je 
szcze żaden sąd w Poznańskiem nieb dał się u- 
wieśó tak dalece, aby choć przeciw jednemu tyl
ko z tak licznie uwięzionych, wytoezył proces 
o zdradę stanu lub kraju. Wszysfkie nwięzienia 
odbyły się tam na prosty rozkaz władz policyj
nych z pominięciem przepisów prawnych © wol
ności osobistej. I  tak całe Poznańskie, tudzież 
Prusy Zachodnie znajdttjąi się teraz w stanie kom
pletnego zawieszenia nstasw konstytucyjnych, .cho
ciaż formalnie nie ogłoszono stann oblężenia.

„Dzienniki, niezawisłe w Poznańskiem i w Pru- 
siech: D st d. Ztg., Dziennik Pozn. i Nadwiślanin 
przynoszą codziennie całe szpalty ze sprawozda
niami o bezecnej gospodarce tamtejszych władz 
wojskowych policyjnych. Wszystko to jeanak mc 
nie pomaga, równie jakby nic nie pomogło, gdy : 
by Izba berlińska uchw ałą' jednomyślną potępiła 
jak  najoczywistsze naruszanie nstaw ze strony 
rządu. Gwałt panuje nad prawem!^-przysłowie to, 
.rzucone raz mimochodem w fzbie berlińskiej 
przez Bismarka, stało się teraz dyrektywą władz 
pruskich ty poznańskiem. Uczucie absolutnego 
bezprawia opanowało tu wszystkie umysły, po-: 
wiedziała przed kiIkomaTdniami OstD. Ztg. Bae-j
renspruuę i podpułkownik moskiewski Weimerń
r. „ -     1 _ -i lo/1/lO TT! 1 isą niezaprzeczenie panami i władcami nieograni
czonymi ' Następca Bonina, dzisiejszy nadprezy- 
dent Horn, figura zupełnie • nieobznajomionj. że 
stosunkami grajowemi, stał się po prostn maszy
ną w ich ręku. Hordy moskiewskie przekraczają 
zbrojno granicę, znajdnją przymusowe kwatery 
u obywateli pruskich,' kapitanowie i pułkownicy 
moskiewscy każą aresztować poddanych pruskich, 
zagrażają rewolwerami życin ich Inb dynnncjując 
wywołują bezzwłoczne ich aresztowanie słowem,

ostatniemi dniami odbyto w Warszawie i w Ber
linie rady wojenne, przy których zasiadali wspól
nie oficerowie prnsey i mosKiewscy, a Weimerń 
I Miukwitz pilnie podróżowali między Warszawą 
a Berlinem. Wieść ta jednak, jakkolwiek w razie 
sprawdzenia byłaby wielce pożądaną aia sprawy 
polskiej, nie zaslngujc na wiarę z tej prostej przy
czyny, że Bismark i Berg są zanadto duszami 
zajęczemi by narażać swój alians dotychczasowy 
na rózgi napoleońskie. P rasy  na wszelk’ przypa
dek asekurują się od strony Renn i Bałlykn. Z 
bydgoskich młynów wywożą m ąkę do twierdz 
nadreńskich, uzbrajają Kołobrzeg, Gdańsk i Kro

-*nIewiec,
Niemało popłochu sprawił w pałacu Króla 

pruskiego Jist króla Leopolda belgijskiego w 
którym tenże mówiąc <> 'nad/.iejacL pokoju, czyni 
jo " zawisłemi jedynie jeszcze od A nglji, gdyż 
Francja, jak  utrzymuje, postanowiła ''rozpocząć 
jyojnę," skoro tylko rozjbiją się projekta kongre
sowe, a Moskwa da odpowiedź odmowną na nb- 
ty, które ponownie ze,Tstiony 'trzech "mocarstw 
mają być wysłanedo Petersbarga, i że w tym razie 
nawet Belgja musiałaby wystąprć. *c swCJ [nen-
trafnośc*, do której obó\yxązujs_ j^  traktaty. List

Poznańskie i Prusy Zachodnie wyglądają obecnie Par? zJłi’> ki ^ iedeńsk»* PiortyJłzy zapewne przewi

ten ijobii iejn większe wrażenie, tle że -wiado
mo na dworze pruskim i wszędzie, że stary a 
poczciwy krój Belgów ma wielką powagę tak a 
dworu franenzkiego ? jak i w Anglji i Austrii. 
D jtąd  przypisywauo jego -radom’ dotychczasowe 
utrzymanie pokoju Wpływał on pod tym wzglę
dem na gabinet angielski i anstrjack i.. Cesarz 
Napoleon powziąwszy myśl niepodległości Polski, 
starał się przedewszystkiem pozyskać dla niej 
króla Belgów. W  tym cełu napisał pono list w ła
snoręczny. Dziennisi donosiły, że nawet osobi
ście miał się udać incognito do zamku Laeken, 
gdzie rezyduje król Lćopold. Prawdopodobnie 
usiłowania ces. Napoleona musiały odnieść skntek.. J, •    , '

.Tymczasem  układy dyplom atycznetoczą “się 
między Wiedniem, Paryżem i Londynem, dalej,' i 
ja k  dziś wbrew pogłoskom i o kongresie słychać, 
dyplomacja zamyśla o drngiem wydaniu trzech 
depesz ty poprawnym tekście Zapewniają przy 
tem z kilku stron, że tym razem pójdzie juz wca
le prędzej procedura dyplomatyczna, i że whrót 
ce znów kortyna się podniesie. Musimy tp za 
pisać, o czem mówią najnowsze coniesienią pa- 
ryzkie, że ces. Napoleon ' bardziej niż : kiedykol
wiek trw a w postanowieniu nie wypuszczać z rąk  
sprawy potskiej, nim jej nie załatwi w sposób 
zadowalający, i w razie potrzeby przeciąć węzeł 
jeżeli się nie da rozwiązać. 1 Na szczególniejszą 
uwagę ząsłpgąię. .M który ma stosnnki u- 
rzędotye, rozbierająę oświadczenia ^Ipęęęja, w Iz
bie panów,^ przychodzi do ty.nioflkdJe Francja w 
rązjfi wojny może lięzjć pą pomoc, ADgjj Nafp- 
^jnipijr Iudepeądanco żąpskiptyska powiada dziś co- 
kolwi^ji małodusznie.:IJpJęyTeliby w Pąj-yżp, wzglę
dem spraw} polskigj }#2jyjąć ^ęstitppjvje-
nia antidyplomatyozpe, uie sianie pię^io przy-
■pajmniei, przed ukończeniem wyborów do ciąła 
prawodawczego.•* Dziennii ten jgwpr_autuje więc 
utrzymanie ,pokcji' do_4 jęsjpfizę, i^^: .pje ęąłvch 
łj^O.dpL.wj-giY . d-^wb

W iukładach powyższych nad ponownemi no
tami do Petersburga, ma się rozchodzić o to czy 
notyG,© mają być jednobrzmiące, fid czegc W ie
deń się w z b ran ian a  do c z e g o .Londyn nie, pr^y
k’ada wielkiej wagi. Natomiast.,* angielskiej stjo- 
ny miała wyjść propozycja, aby przede wszy stkigm 
przerwać rozlew krwi w Polsce zawieszeniem 
broni. Lecz przeciw temn miał powstać tak gabinet
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tak, jakby były prowincją moskiewską. Wątpią 
nawet, czy rząd szanuje tajemnicę listów Ze nie 
szanuje bynajmniej depesz telegraficznych, o tem 
wszyscy już wiedzą. N iedaw no jeszćze na sia- 
cjach przyjmowano depesze. Teraz zaś zdarza 
się, że przyjmują, lecz adresatom nie doręczają, 
aby je  tem pewniej zniszczyć. D o1 tego stopu a 
doszły rządy w kraju tak  zwanej inteligencji, w 
krajn zdobyczy moralnych, w kraju od lat 12 
konstytucyjnym.11

Rozeszła się pogłoska, że Prusacy waroczą
b i s d I i o  i , «  c i o y L i - d  . w M  ł

dując w zawie§zexnp j brom szkodę dla Poląków, 
drugi podnosząc, ie  -Polacy nie są strpęą wojują
cą, i nadto uie mają jąwpej .władzy, którąby 
można traktowąć. Rząd aarodowy uie przystałjby 
pierwszy ua żadne zawieszanie broni, i dziwnie 
bardzo w oczach Polaków wygłądą nbplewajie 
hiektórycŁ dzienników wiedeńskich nad opłaka
nym stanem Polski, co ich powoduje do .wniosku, 
że zawieszenie bron' byłobj dobrodziejstwem dla 
biednych i znękanych Polaków

i Bndberg przedłożył podobno gabinetowjfran-

j



cuzkiemn a k ta , mające nibyto stw ierdzać, co 
Q irczaków powiedział w swej odpowiedzi osta 
tniej, że powstanie polskie ma cechę rewolucji 
powszechnej. Akta te mają w yaazyw ać, że do 
powstania polskiego przyczyniły się także tajne 
towarzystwa we F rancji, a między innemi osła
wiona Marianna O sobliwsza! Policja moskiew 
s k a , która nic jest w stanie wykryć komitetu, czyn
nego pod jej bokiem, w Warszawie robi odkry
cia tajnych w Paryżu stowarzyszeń, minujących 
Francję. Zresztą ces Napoleon wie bardzo do
brze, co należy myśleć o oszczerstwach mo- 
ckiewskich.

Niektóre dzienniki w oświadczeniu Russela 
o wojnie, którąby dnglja wŁostateczności dopie
ro podjąć była gotową, upatrywały wprost za
pewnienie pokoju. Tymczasem tekst angielski 
nstępu tego w mowie rnsselowskiej opiewa: „Za
pewne że parlament i naród przyjąłby na barki 
swoje zmienne losy wojny, do ktorejby przyjść 
mogło w skntek żądauia niepodległości Polski, 
z niechęcią, gdyby ostateczna konieczność nie 
zmuszała go do togo.* (wouid De nnwilling to in- 
cur sucb hazards nnlcss (liey were furced upon 
tnem ny the most preosing necessity.) Niewidki 
my tu ani słówkiem wyrażonego zdam i, ze An- 
glja w razie potrzeby sprzeciwiłaby nie planowi 
wojny. O Y8zem , w razie ostateczności jest goto
wa do wojny. Dziennikarstwo angielskie pochwa
liło w ogóle mowę lorda Rassela, jeden ty k o  
Advertiser otwarcie wyraża swe nieukoutento- 
wa.de. ,,Żaden minister, powiada on, Diepowinieu 
marnować czasu i wpływu Anglji, by żądać mniej 
niżeli zupełnego odliczenia Polski od Moskwy. 
Rozdział taki złamałby Moskwę na zawsze. T a 
kie jest życzenie narodu angielskiego i takie winny 
być żądania Wielkiej Brytanji, Francji i Anstrji. 
Lecz zamiast chwycić się jedynej polityki, która 
do celu prowadzi, lord Russel ogranicza się na 
krokach połowicznych, które słusznie ściągają 
na siebie potępienie nietylko samych Polaków, 
ale i wszystkich icn przyjaciół.* Lord Shaftesbu 
ty  nazajutrz po swojem wystąpieniu w Izbie lor
dów zamieścił w Times takie oświadczenie: „Gdy 
w piątek po zakończeniu mowy lorda Russt l a , 
członkowie parlamentu opuszczali Izbę, powstał 
taki szelest, iż sprawozdawcy niedosłyszeli, com 
odrzekł lordowi. Tenże posądził był m nie, iż 
napieram na rząd, aby pracował nad odłączeniem 
Polski od Moskwy. Nie tak  było. Jam  powiedział 
że dzlatanie ministerstwa spraw zagranicznych 
musi się wprawdzie trzymać traktatu wiedeńskie
go , lecz że naród angielski w swych ideach wi
nien iść o wiele dalej*

T e rządy niemieckie, ^tore od Anglji i Fran- 
glji otizymały były wezwania, aby przystą
piły w sprawie puigkiej do kroków, przedsiębra
nych ze skony trzech mocarstw, nieodpowiedziały, 
jak  się teraz pokazuje, temu wezwanin. Kuka z 
nich podało ,za przyczynę, jż sprawa Jeży po za 
ich horyzontem naturalnym.

Frankturtor Journal zaprzeczył doniesieniu 
Rb. Z. o pożyczce, zaciągniętej przez r/ąd  naro
dowy u firmy Erlangera w Paryża. Rh. Z. ob
staje przy swojem, dodając, iż na zastaw złożo
no u Erlangera papiery giełdowe, a częścią n a 
wet zahipotekowano snmy na dobra , wreszcie, 
te  Erlangcr wypłacił już 3 miljony na pierw sz, 
ratę Drugą ma wypłacić temi dniami.

Ziemie Polskie.
B rody dniu 14. maja.

(MO) Odnośnie do mojej depeszy donoszę 
że dzisiaj przybyły tu z Wołynia knpiec, który 
d 11. b. m. był w Lubarze, opowiadał, i można 
opowiadaniu jego dać w iarę, że dzień przed je 
go przybyciem do Lubaru t. j .  dnia 10. t. m 
weszło tam 600 dobrze uzbrojonej jazdy powstań
ców. W Lubarze kilka żołuierzów tylko znaleźli. 
Jeden z żołnierzy strzeli! na jednego z powstań
ców, lecz schwytano go i zastrzelono. Reszta żuł 
nierzy ociekła zostawiając broń, podczas gdy 
dwócb prystawów (ćwiertników, Yiertelmajsterów); 
złapano i nwięzrano. Amunicji bardzo mało tam 
znaleziono; nie troszczono się nawet o to, ponie
waż oddział ten jest bardzo dobrze zaopatrzony 
nie tylko w broń, leez i w proch, konie w; 
wszelki rynsztunek. Nawet lekarzy i aptekę mają 
z sobą. Przybywszy więc dnia 10. do Lubaru, 
spalili most za sobą, i obsad,.ni miasteczko.

Lubar bowiem jest bardzo dogodnym pnnk 
tern, leżąc w górzystej okolicy, otoczony z jednej 
strony lasami, eiągnącemi się aż pod /ytom ierzf 
a z drugiej strony rzeko Słncz.

Zamek lubarski jentto budowla, leżąca ug gó
rze, kiora całą okolicę dominuje. Odpocząwszy 
cały dzień, oddział ten powiększył się nowo przy
byłymi 200 ochotnikami, tak, że razem 800 ludzi 
liczył, i wyrnszył do Ostropola i Łabunia pi d do
wództwem braci Duninów. P rzed odjazdem i 
świadczono mieszkańcom Lubaru. aby się spokoj
nie zachowywali, żadnych rozruć-bów nie dopn 
szczali i nareszcie że wkrótce inny oddział, li
czący 1500 ludzi wkroczy do miasteczka. Z in
nej struny słyszałem , żc oddział luhaiski

nie 800, lecz 1200 ludzi liczył, i dla tego 
z Lubara wyruszył, aby się w żywność zaopa
trzyć, tudzież, że już, czy ten oddział powiócił, 
czy podobno inny, świeży, zapowiedziany tam 
wszedł i oszańcował się bardzo mocno.

Jest rzecz pewna, że powstanie wybu
chło na Wołyniu, i że się po całym kraju roz
szerza, bo przyjeżdżający opowiadają, że 
po wsiach żadnego szlachcica nie znajdziesz, 
i że zewsząd wyruszyli ca oznaczone miejsca 
zbiorą. O dalszych ruchacn jednak nie słyszałem. 
Wczoraj tylko opowiadał fabrykant Niemiec ja 
kiś z Wołynia przybyły, że w okolicach Żyto
mierza na gościńce zatrzymali go powstańcy trzy 
razy, pytając się o paszport i broń i odebrali mu 
konie pocztowe, których jak  mówili koniecznie 
potrzebują Mówią nareszcie że chłopi mieli w o- 
kolicaeh Żytomierza 80 powstańców pojedyńczo 

przytrzymać i do Żytomierza odstawić.
Poczty berdyczowskiej nfe marny tutaj już 

cały tydzień.
Spodziewam się, dzisiaj wieczór coś pewne

go się dowiedzieć i n"e omieszkam donieść tele
grafem lub pocztą. - , __

Kraków 14. maja.
(.. .w) Rząd mosKiewski nie mogąc przytłu

mić powstania wojskiem i napróżno posiłkując się 
represyjnemi środkami, osiatniemi czasy po p rzy
byciu B e.ga wpadł na prawdziwie szatański po
mysł. który jednakże bezwlocznie go zawiódł. 
Widząc rząd moskiewski iż naród cały złożył za
d an ie  swoje w Rząd narodowy, iż bez żadnej 
dyaputy spełnia wszystkie jego rozkazy, postano
wił skorzystać z tajności, jak ą  w okolioznościach 
obecnych Rząd ten musi się osłaniać, aby naśla 
dnjąc jego formę, wprowadzić dezorganizację i 
anarchję w łono narodu. W tym to celn założył 
Berg tajny komitet, złożony z Łowszyna, Wit
kowskiego, Miniszewskiego i innjcb; komitet ten 
miał wydawać rozkazy i odezwy — miał je- 
dnem słowem, być nową sprężyną, niszczącą po
wstanie. Czujny jednak Rząd narodowy, i ma
jący wybornie norganizowaną policję, odkrył za- 
r f z tę machinację Moskwy, a krok ten uważając 
za zbrodnię stanu, skazał Miniszewskiego na śmierć. 
Wiemy jak  wyrok ten na drngi dzień został za
raz spełniony, mimo tego iż Wielopolski zaręczał 
M inuzewskiemu, którv mu ten wyrok pokazy
wał, iż to są żarty, że nie ma się czego obawiać. 
W kieszeni Miniszewskiego znaleziono pieczątkę 
komitetu centralnego. Mimo to komitet ten egzy
stuje do dziś dnia i podobno przeprowadza pa 
swoją rękę organizację po całym kraju, wysyła 
jąc swoich ajentów. Takich ajentów i Kraków o- 
becnie kilkn posiada. Założyli om biói-o telegra
ficzne, rozselając pod przybranemi nazwiskami 
depesze do wszystkich gazet. Z fąd to od nieja
kiego eza^u w 1 Europę, Constitutiónnełu, Journal 
des Debats i innych owe telegramy z Krakowa do
noszące o klęskach powstania — o pobiciach Je 
ziorańskiego, Czachowskiego i Miniewskiego. Do
tąd rząd moskiewski fałsze swoje wysyłał tylko 
z Warszawy lub z posłusznych sobie P rus; lecz 
przekonawszy się ż Europa przestała iwierzyć 
jego  kłamstwom a dawała wiarę sumiennym tele
gramom z Krakowa, przeniósł swoją fabrykę do 
tego miasta — i pragnie tym środkiem jeszcze 
chociaż by na chwilę bałamucić opinję Europy.

Jak  wam donosiłem, rząd austriacki interno
wanych z królestwa Polskiego zapytywał czy nie 
chcą korzystać z ainnesljl Pytanie to było sfor
mułowane w czterech punktach -—Na pierwszy, czy 
chcą korzystać z ampestjj; raniej więcej odpo
wiedzieli że nie ch cą , bo się nie cznją winnymi. 
Drugie pytanie było, czy by chcieli korzystać, 
gdyby im wina była udowodnioną; na tc odpowia
dali również odmownie, twierdząc iż de facto 
amnestji niema, gdyż dotąd nikogo rząd moskiewski 
nie nwuluił ani z cytadeli ani z Sybirn, i że an- 
nestja jeot tylko dla tych co broń złożyli, więc 
oai do tej kategorji nie będą liczeni. Trzecie za
pytanie zadawano, gdzie chcą się udać; na to 
zgodzili się wszyscy, ,ż pokąd rzezie trwać będą 
w Polsce, pragoą pozostać w Austrji. ^  końcn 
pytano ich czy u z n a j* , s w ó j  R z ą d ,  na to wszy
scy jednozgozlnie odpowiedzieli, że swój Rząd &- 
znają najzupełniej.

Podróżni przybyli z Warszawy opow ndają , 
iż o kilka mil od tego miasta są silae oddziały 
powstańcze. — W Krakowskiem wojsko odcią
gnięto od granicy, zapewne przeciw BońcZy lub 
Czachowskiemu. W Olkuszu jest zaledwie dwie 
roty, a po ostatnich, walkach w tej okolicy roty 
są tak zdziesiątkowane iż zaledwie po 100 ludzi 
posiadają. W bandach moskiewskich panuje to 
przę^oąąnie, Iż Polacy trnć ich obecnie będą, 
nawet wierzy yv to Szacbowskoj — mówił tc bo
wiem jednej z pań, która u niego będąc prosiła 
o eskortę, lękając się moskiewskich maroderów, 
kt.óryęb wielka liczba snuje sie obecnie po dro
gach, ęabuiąc i obdzierając przejeżdżających.

W tych dniach odbędzie się n nas żałobne, 
nabożeństwo za dusze dwóch dzielnych młodzień
ców, poległych między innymi w oddziale Jezio
rańskiego t. j . za Mikułowskiego i br. Tyszkie

wicza. Na naoożeństwie za jenerała Nullo, publi
czność była bardzo licznie zebraną.

Rewizje i aresztowania pojawiają się u nas 
ciągle.

Kraków 15. maju.
(SKI) Różnorodne w ieści, pogłoski i bajki, 

krążące od niejakiego czasu po Krakowie, i ma
jące nieiako główne gniazdo swego zawiązku w 
Krakowie, pochodzą, jak do Gazety Wrocławskiej 
ztąd donoszą, z utworzonej tutaj umyślnie na ten 
cel ajencji moskiewskiej, rozsiewaniem bajek pa
raliżującej sprawę powstania. Jestto zapewne coś 
w rodzaju ajencji warszawskiej, do której zabity 
Miniszewski należał; i kto wie, czy członkowie 
tutejszego kiuba bajek nie są członkami - kores
pondentami głównej margrabiowskiej kancelarji. 
Oprócz tej ajencji jest tu jeszcze drngi klnb po
dobnego celu i podobnej machinacji. Są to pano
wie korespondenci do niemieckich gazet, trzyma
jący się za rękę i o wszystkich wypadkach tak 
z pola bitwy w Królestwie, jako też z pola re- 
w>zyj w Krakowie, wedlng stałych formułek do
noszący. W ątpię jednak, aby ktokolwiek z tych 
dwóch Klubów był doniósł do właściwych publiku- 
eyj, o pobycie takiego Muchanowa w Krakowie. 
Wiadomo bowiem, iż tu jest, choć o nim nikt nie 
donosi Mieszkał z początku w granemu c. k. po
licji przy ulicy Mikołajskiej, a obetnie przeniósł 
się w miejsce bezpieczniejsz" bo na zamek. Co 
tu robi, jak  długo pozostanie? „darmo kto śledzić, 
pragnie.*

Nie dziwota więc, że z takiego źródła pły
nące wiadomustki o przegranycn lub o rozprósze- 
niach się oddziałów, obiegają szybko po mieście 
i zakradają s.ę w rozmaite kółka towarzyskie, 
przez co dalej w dobrej już tylko wierze rozno
szone bywają. Z tego samego także źródła pocho
dzą owe teraz dość częste skargi i narzekania 
malkontentów na postępowanie Rządu narodo
wego, na który, niebaczni i niepamiętni tego, że 
tc jest zdradą, oskarżają się n.ektórzy panowie, 
ośmielając się nawet ogłaszać dmkiem swoje nie
rozsądne zażalenia.

Między poległymi pod Krzykawką wymienić 
także należy Władysława Romera, akademika ga
licyjskiego. Ranny zaś Stanisław Załuski, znajduje 
się w ręku moskali, a mianowicie księcia Szadkow
skiego , stojącego w Olkuszu, i jakim ś wyjątko
wym cnaem doznaje dość ludzkiej opieki lekar
skiej. Rany jego nie są wprawdzie śmiertelne, 
ale jedna, przez którą zaatakowane zostały płu 
ca, każe się obaw iać, że pocieszająca nadziej*, 
przyjścia do zdrowia tego dsielnegu żuawa za
wiedzioną zostanie.

Kraków 14. maja
(SFIi Rewizje przybierają ogromne rozmiary. 

Wczoraj rano o godzinie 5 , gdy w boteln Pollera 
wszystkie numer* przetrząsano, zabrano dwie o- 
soby do policji, z których jedną po 4 godzinach 
wypuszczono. Drngą osobą był pan M , oby
watel z Saudeekiego, zaopatrzony w najlegalniej- 
szą kartę, mającą jego osobę zauezpieczyó wobec 
władz policyjnych. Puszczono go WDrawdzie za 
parę godzin, gdy legitymację sprawdzono, ale za 
cóż więziono go w brudnej kordygardzre przez 
godzin cztery, . za co popełniono ne nim naruszę 
nie osobistej wolności, prawem i ustawami Krajo- 
wenii zabezpieczonej ? Po południu wczoraj o go 
dżinie 2giej kilkunastu żołnierzy oblegało przez 
godzinę eaią sklep p. Zi_wad/.kiego w rynku, 
przy czem odbywała się ścisła rewizja między 
jego towarami korzennemi. Tłumy ciekawych za
legały rynek, orzekając rezultatu tego surowego 
śledztwa, które nareszcie skończyło się ja k  zwy
kle na niczem, bo w sklepie p. Zawadzkiego nie 
znaleziono zupełnie nic podlegającego konfiskacie 
policyjnej Któż przeprosi p. Z- za tak niespra
wiedliwą, subjekeję, nieuzasadnioną jak  w idać’

Na szjak graniczny w. ks. Erakowskiego, 
wychodzi prawie codzień po kilka kompanji woj
ska, luzującego lub zwiększającego konsystującą 
tan załogę.

Z oddziała Miniewskiego przywieziono wczo
raj z Chrzanowa 5 poddanych anstrjackich, i z 
tych paru uwolniono od razu. Zagranicznycn zaś 
podobno 10 czy więcej, wywieziono na grauicę 
Badeńskńgo. •ff Chrzanowie pozostało jeszcze 11.

Miastu naszego dziwnie bardzo wygląda te 
raz fizjognomia. Po rogach ulic n. p. jakżeż nie- 
harmonijnie i ironicznie od kart i różnobarwnych 
afiszów, zapowiadających muzyki i zabawki o- 
grodkowe, odbija pogrzebowa kerta, wzywi jąca 
na żałobne nabożeństwo za dnszę poległego nad 
Tanw ią, a zmarłego w Cieszanowie Kazimierza 
Tyszkiewicza?! Wdzięki z pod papuzich piór 
kapeluszowych i dźwięki tu i owdzie grzmiącego 
walca, także nic wtórzą bynajmniej z ust do ust 
przechodzącym wieściom to o Taczanowskim to 
o Jeziorańskim, lub innych polskich dowódzcacb.

Termin araursfji, skończony wczoraj, t.ak jak 
sama omncstja, nie zrobii żadnego wrażenia w 
K1 ng.esówce. Według wiarogodnych doniesień 
właśnie wczoraj zacięte toczyły się walki z nm 
skalami, dowodzące światu, źe powstanie ma so

bie inny wytknięty cel i kres, który żadnego nie 
ma związku ani z koncesjami, ani z reformami 
cara

D noszą Czasowi o wspomnianej przez nas 
utazczce koło Oooia w Lubelskiem: Bił się tam 
Czerwiński d. 28. kwietnia pod Chroślinami. Cd 
dział jego, składający się z 200 lndzi uzbrojonych 
i 400 mających dopiero broń otrzymać, napadnię
ty został przez bandę pułkownika Kwiecińskiego, 
składającą s.ęfcz trzech rot p.echoty i soini koza
ków. Atak piechoty przyjęli nasi strzelcy 
żywym ogniem, który przymusił j ą  do chwilo
wego cofnięcia się; wkrótce potem przecież, gdy 
kosynierzy nasi, prowadzeni przez walecznego Ki- 
sielnickiega, nie czekając na rozkaz rzucili się 
na moskali, rany, zadane dowódzcy kosynie
rów, wstrzymały ten przyspieszony a ta k ; bez 
bronna rezerwę widząc go padającego, zaczęła 
uciekać Mimo ż t ogień trzech plutonów strzel
ców, przez Czerwińskiego samego i jego adjutan- 
ta Łśpińikiego dobrze z boku ustawionych, r a 
ził rzęsiście piechotę, mimo że waleczni nasi ko
synierzy me zwazając na pierwszą nieudaną, na- 
zad rzucili się po raz drugi pod komendą kapi
tana Podgórskiego do ataku, przecież przemaga- 
jąca aiła MosKwy przymusiła naszych do odwro
tu w Kraśnickie lasy, który też Czerwiński w 
porządku dokonał. W tej bitwie zginął adjutant 
Czerwińskiego, dzielny Czesław Łapiński, 5 strzel
ców i 12 kosynierów, prócz tego moskale po bi
twie las plądrując, zabili jeszcze U bezbronnych 
z owej 400 ludzi wynoszącej rezerwy, rannych 4 
uniósł oddział ze sobą. Moskali zabitych 14, ra n 
nych 36, m.ędzy Którymi Kvieeiński pułkownik. 
Męstwem odznaczyli się kapitan Kisielnicki i ko
synier Przegaliński, kióry sam kosą trzech mo
skali zabił. i ------ .

ńtak oddziałów Czarneckiego i Krysińskie
go nt» miasto Międzyrzecz na Podlasiu, gdzie dwie 
roty piechoty stały, nie udał się. Trzymano mo- 
sKali w oblężeniu przez noc całą, poczem musia
no się cofnąć, bo nadciągnęła nowa horda od 
Biały, z którą w lesie pod D >łką spotkanie na
stąpiło krótkie — nasi w giąb lasu się cofnęli. 
Polacy mieli razem zabitych 15; 4 rannych i 8 
spóźniorych pod Dolką wzięli naoskaie do nie
woli. Moskali w Międzyrzeczu padło 16, a 2 
oficerów rannych jest śmiertelnie; pod Dołką pa
dło moskali 24 i jeden oficer.

Czachowski wraz z oddziałem Jankowskiego 
między 4 —7 maja stoczył trzy bitwy, pierwszą 
pomiędzy Borją a Bartoweai, bardzo dla nas po
myślna. Drugą w lasach Bodzecbnwskicb między 
Borją a Ostrowcem jeszcze pomyślniejszą, zabito 
mosKalom majora diagonów Cblewcowa i 2 ofice
rów, żołnierzy padło 90, zabrane 40 sztućców i 
jaszczyk amunicji. Moskwa stchórzyła haniebnie, 
zmykając w największym popłochn, pomimo że 
w tej bitwie brało udział 3 roty moskali Nako- 
mec 6 m aja pułkownik Czachowski stoczył trze
cią bitwę pod Rzeczniowem, gdzie będąc wzięty 
we dwa ognie, musiał oddział rozdzielić; 400 wa
lecznych Gralicjanów zostało odciętych i stawić 
irnsiało czoło p rz e c w  siedmiu rotom moskali — 
w /stli przeć'ćż zwyciezko i dziś już są połącze
ni z Czachowskim i jaukowskim - W tych trzech 
bdwach zabitych razem ze strony poiskiej 16, 
rannych IdlKudzicsięciu.

-.ii— i_________

W b'twie pod Ignacewem mosaale podłng 
zeznań własnych stracili do 600 ludzi w rannjcu 
i zabitych. Mianowicie oddział strzelców, mający 
do czynienia z celnymi strzelcami poiskimi, został 
wybity prawie do nogi. W liczbie zaoilycL ma 
się znajdować także jenerał Eostandc, ten który 
d. 29. z. m. pobił pod Brdowem Jounga. Do Ka 
lisza przyn leziono 9. b. m (nazajutrz po bitwie 
ignacewskiej) 18 wozów rannych moskali wraz z 
raportem o znpełnem zniszczenia jtrzelców. Rząd 
naród iwy za Wezwał znowu .50 młodzieży kalis
kiej w szeregi. Z lesów Kwi-tkowskich koło 
Ostrowa przeszłe ponownie na plac boju 200 Po 
znańezyków

W potyczce miedzy Radoszewicami a Rychło- 
eicami stracili moskale 70 ludzi. Z Polaków je 
dnak dostało się 40 de niewoli. Z tych wypu
szczono 17 zaraz na wolność dla młodego wieKn. 
W Prażce na jarm arku 11. b. m. Moskale sprze
dawali kilka koni zabranych Polakom.

W Warszawie wydał R ząi narodowy rozpo
rządzenie następującej treści: Nikt z obywateli 
nie może opuszczać kraju bez pozwolenia Rządu 
narodowego, któ-y w razie niezDędnej potrzeby 
wydaje na to paszporta za pośrednictwem władz 
narodowych. Osoby, krórt dotąd nie wróciły z 
zagranicy, chociaż byty wezwane, podpadną od
powiedzialności. Ochotnicy, którzy z rozkazem 
do wymar8zu nagabują ludność o wsparcie, upomina 
surowo Rząd narodowy, a ostrzega publiczność, 
aby się nie dawała oszukiwać, gdyż Rząd zaopa
truje ochotników na marszu we wszystkie potrze 
by. Zarazem ostrzegp przed rozsiewanymi pogłos
kami , które mają cel prowokacyjny Nakoniec 
zawiadamia. > straceniu sądownem szpiega Bon- 
czynskiego, zecera, przy którym znaleziono list



otwarty od policmajstra Lewszyna, i bilet wolne
go wstępu do cytadeli.- r

Dnia 11. b. m. wojsku, policja i żandarmi o 
toczyli w Warszawie z rana jedno z biór sądo
wych w godzinach urzędowych, popułndnin zaś 
gmacb pocztowy przy Kratowskiem  przedmieściu, 
ulicy Trębackiej i Senatorskiej, Po ścisłej rewizji 
we wszystkich kaneelarjdch, uwięziono kilkn u-̂  
rzędników, i łańcuchami skrępowanych odprowa
dzono do cytadeli. T ak d musi O S Z., (lodająe, 
ze z tego powodu Warszawa w dniu tym nie o- 
irzyraała dzienników zagranicznych

Winiarza Gont, uwięzionego z całą rodziną 
za to, że słysząc krzyk Smiei teiny Maliszewskie 
go, nie pospieszył mu na pomoc, dotychczas nie 
wypuszczono, mimo interwencji konzula franenz-
k iego '" '|" jfj{ 5(j 

— Niemiec pewien, aresztowauy za lo samu ja 
go współmieszkaniec kamieniezny Miniszewskiego, 
tłąrcaczył niedbalstwo swe w niesieniu pomocy 

.ugodzonemu, przepisami prawa wojennego,-które 
t aK&zują wychodzić z pon ieszkania, gdy stanie 
się krzyk na ulicy lub siemacn Puszczono go.

K r o p i I  a.
Egzukwie za duszę śp. Mieczysława R o m a L O W s k ie -  

go, odbyty się dzisiaj-  yTTio seleltTXiO. Bernardynów z 
godnę tego dzieliieg07Tffteó(Oałpwancgo_ młodzieńca świe
tności ą. NabożnycTr-z wszystkich warstw i opinij, nie
mogw" świątynia pomieścić. Łzy było widać wszędzie. 
Towarzystwo nasze muzyczne wykanate-piekne rekwiem 
W literaturze, i sercach narodu pamięć jego żyć będzie

poniedziałek 18. b. m. odprawi się u 0 0 . kar
melitów nakożeństwo żałobue za duszę śp. Józefa Alszera, 
majstra szewskiegu który śmiercią Dohatera legł na placu 
bojn pod Czcsmą d 1. b. m .

Ł Jeden z dzienników wiedeńskich podał ze Lwowa 
następującą wiadomość o atentacie, który miał być w y
mierzonym przeciw biskupowi Lilwinowiczowi: „

- Gdy przy pogrzeDie metropolity kondukt znajdo
wał »ię w blizkości hotelu Langa, wyc iągnął chtopas je
den, z pozoru należący do stanu rzemieślniczego, pisto
let i odwiódłszy kurek skierował go ku eksportującemu 
ciało biskupowi Litwinowiczowi. Nie daleko stojący po
licjant uchwycił go za rękę, od kilku dni wszakże do
piero pełniąc służbę , był tak niezręcznym, iż chciał się 
wprzód przekonać, czy jest kapzla na pistolecie, i wypu
ścił z rąk swych chłopca, który tymczasem umknął. - 

Wieść ta doszła była ustnie uz i do naszych uszu, 
a to z tym charaktery stycznym dodatkiem , iż chłopak 
ów miał być po polsku ubranym; nie uważaliśmy jednak 
zu potrzebne rozgłaszać dalej fałsze, których mętne źró
dła będzie takie sam e, jak żródio owej wieści między 
chłopów puszczonej, iż zmarły metropolita został otruty 
pi u z  Lachów. Teraz jednnk gdy dzienniki niemieckie po- 
wltrzi ją 31 dobroauszme, musieliśmy tę wiadomość po 
dać publiczności naszej i zbić, aby dłuższe milczenie w tej 
mi erze z naszej strony nie miano s ą  poMedme_potwięi 
dzenie takowej.

* W Lubelskiem Moskale pochwycili |« . Mat i asa i o- 
goliwszy mu głowę wysłali w g!ąb Moskwy za to  iż na 
polu bitwy,niósł ostatnią pociechę ci|żko rannym umie
rającym.

* Dnia 5 b. m. żuaw ku. Wacław Zylińpki, arcybi
skup mohybwski,

* Moskal Annenkow, który pud pozorem sprawdzania 
i wynagradzania s&kód zrządonych przez hordy carskie
ua granicy austrjackiej, objeżdża stanowiska oddziałów 
powstańczych i rekognoskuje ruch wewnętrzny Galicji; a 
dla zamaskowania właściwego celu swych podroży wy
płaca tu i owdzie stronom pokrzywdzonym- Między in- 
nemi dniu 7 b m., jak Krak. Ztg. donosi, wręczył leśni
czemu Feranskiemu pod Ulanowem 28 dukatów w złocie 
Mówimy: dla zamaskowania właściwego celu podróży,' 
gdyż naturalnie, że do wj nagradzania poszkodowanych 
nie potrzeba bynajmniej osobistej okazałości moskiew
skiej. Na BDrawdzenie szkód są władze miejscowe aż 
nadto dobrze obeznane zrobieniem protokołów, na które 
rząd moskiewski może się spuścić, me potrzebując zse- 
łać ze swej strony kontrolorów na miejsce. Do pośre
dnictwa zaś w spłacie istnieję, instancje dyplomatyczne 
i międzynarodowe: ministerja, ambasady, konzulaty itp. 
Wojaże tedy kapitanów i niekapitanów konstantynowskich 
po Galicji, będąc zupełnie zbytecznemi, przypominają 
niepotrzebnie wizyty Weimerua, Krzywonosowa, iłrun- 
nera i Minkwitza w Poznańskiem. * —

* Poddani królestwa Polskiego, kcórych “ądy , arne 
okręgu administracyjnego krakowskiego i lwowskiego 
na podstawie kartelu zawartego między Anslrję. a Mo
skwą w marcu r 1860, » publikowanego w Dzienniku 
ustaw dnia 16 października 1860, i na mocy §. 6b k, .t. 
(zbrodnia zamieszania spokojności publicznej), pocią
gnęły do odpowiedzialności za udział w powstaniu, 
byli urzędownie zawiadomieni u amnestji carskiej z za
pytaniem , czy celem zastosowania do nich tejże 
mnnestji, podają się Inb nie, położonym w niej wa
runkom (złożenie broni do 13 b. m. i powrót do posłi) 
nzeństęa). Osobliwsza rztcz, że manifest rzet-ony roz e 
słało, ministerjum Burawiedliwości sądom ‘utejszym 
tylko w tekście moskiewskim, jakW anderer donosi. Czy 
internowanym, którzy dawn j przed 13 bm. złożyli broń 
dobrowolnie, okroi się ró-tnie coś z teo amnestji, prosi
my Gazetę Lwowską o odpowiedź.

* (M. M ) W  Buczarzu na wszystkich ulicach miasta 
porozstawiano czaty, które żądają od przejezdnych pa
szportów. W mieście przybiega od oberży do ooerzy, 
od szynKOwni do szynkowni niejaki dyurnsta p. Podle- 
siecki, i nagabuje powszechnie tu znanych przyjezdnych. 
Człowiek ten, nieznąjący przepisów policyjnych, naduży
wając powagi rozkazu , danego mu przez p nacSelnflca, a 
jeszcze więcej swą wtasną przesadzoną gorliwością, z 
ostentacją i chełpliwością nadużywa go, wyzywając naj- 
ipokojniejszych. Nie dosyć na tera, w całym powiecie po
rozstawiano po WEzy&tkich drożynach warty chłopskie 
w celu przytrzymywania podróżnych. I tak, przytrzyma
no dnia B. maja w Rokomyazu p. Ignscego Głażewskie- 
go z Czarnołoziec, opatrzonego w najlegał mejszy paszport 
i kartę na broń, z powodu, że się panu urzędnikowi wy- 
dawał podejrzanym.

: Nł zakończenie doniosę o batdzo po^iesznem zdarze
niu. Do apteki w Bu zaczu, a więc do domu publicz
nego przyszedł za lekarstwem dla siebie internowany, z 
wszelkiego sposobu do życia ogołocony człowiek p. Pru
ski, i przemówił do obecnego tamże pana naczelnika B 
kilka słów w języku fianouzkim, za co pan naczelnik u- 
niosłszy się pasją, chciał go przemocą z apteki wyrzu
cić. Subjekt miejscowy przypatrywał się tej z niewiado
mych mu przyczyn powstałej awantu-ze, a ponieważ Pru
ski jako w aptece równouprawniony z p. naczelnikiem, 
nie dopuszczał na sobie tego skandalu, zaapelował więc 
p. naczelnik do stróża aptecznego, który z delikatnością 
mówiąc „Idit pane“ wyprowadził p. PnisLiegc za drzwi 
Na ulicy rozwiązała się nowa scena między p. Pruskim 
i tuż za nim idącym p. naczelnikiem, przy czem nie bra
kło przezwisk „Lump“ wzajemnie wymawianych i temu 
podobnych komplementów. Żydkowie, tej scenie ulicznej 
przypatrujący się, nie muło się zgorszyli takiem postępo
waniem. -1 t ' ' - * '

* Po niefortunnej potyczce pod -sokolnikami ścigany 
był jeden oficer kawalerji powstańczej od kilku kozaków. 
Licząc na swoją zręczność w konnej jeździe, pędził wgią 
bcz troski, gdy nagle przy rogu karczmy pękła mu po. 
pręga u siodła, w skutek eztgo spadł z konia. W t«m 
smutnem położeniu przyszedł mu w pomoc karczmarz 
Izraelita. Wziął go czem prędzej Jo izby , ubrał w płaszcz 
modlitewny, wtoźył mu na głowę przykazania i dał do 
rąk hebrejską książkę do nabożeństw? podczas gdy 
paro.bek z wszystkieh sił pęJził konia ku przeciwległej 
łące. Ledwie to się stało , nadlecieli moskalb i obaczyli 
opodal błąkającego się konia. Domyśleli s ię , iż powsta
niec sznkU schronienia w karczmie. Przeszukano jcstfyjV 
dom od kąta do kąta , żadnemu'jednak z kozaków nie 
przyszło na m yśl, źe obok stojący,. nabożnie się modlą
cy mniemany Izraelita, jest tym, któąego szukają.

•Pierwej już wspominały '  dzienniki^ iż posłowi an
gielskiemu w Petersburgu UkrądziOue depesze. Teraz 
umieszcza wiedeńska Presscl vr tej mierze następujące 
szczegóły: "i *J  -  t

„Lord Napier w retersouigu chował starannie szka
tułkę zawierającą jego tajne instrukcje, listy lorda Rus- 
sela i poufną korespodencję : a lordem PalmerstOLcm. 
Szkatułkę tę skradziono. 4  Pierw a ze podejrzenie padło na 
jednpgo Francuza, którego widywano w ambasadzie, lecz 
podejrzeń e to okazało się zupełnie Dezzasadnem. 
Przeciwnie sądzą teraz, iż szkatułka dostała się w ręce_ 
moskiewskie. Papiery te mają wartość nieobliczoną, a w 
ręku dyplomacji moskiewskiej mogą się stać niebezpie
czną bronią. Lord Palmerston jest tem osobiście nad
zwyczajnie dotknięty, a okoliczność ta p igoiszy leszcze 
niezawodnie stosunki Anglji z Moskwą.“

* W potyczce pod Kobylanką 6 b. m. poicgł między 
innymi Feliks Miikowski z Gorlic.

* Z Ostrzeszowskiego donoszą dc Dzień. Pozn., iż w 
tych dni ich odbyły ■ się ścisłe rewizje u nr. SzemDeka 
.. Słnpi, syna szanownego jenerała, i u hr. Kręskiego w 
Grembaninie. Przyaresztowano transport kupiecki skła
dający się z butów, koszul ,itd. Fodobno miały się znaj
dować między temi towarami i kosy. Odbyły się też 
rewizje u p. Sulimirskiego w , Domaninie i p. W ąstra w 
Księżnie. Obydwóch aresztowano, chociaż przy rewizji 
nic nie znaleziono, U p, Sulimirskiego przy aresztowano 
nadto dwóch młodych ludzi. Jeden z tych siedzi dotąd 
w ciemnem, wilgotnem. podziemnem więzieniu Zresztą 
wyjmszczono już na wolność wszysckie.powyżej wymie
nione osoby równie jak w tym czasie aresztowanego p.
Bojanowskiego_z Chlewa. '   ■; j l -

* Paryski Jockey-Klub , jak donoszą dzienniki, ofia 
l-ował Porne, pannie Linowskiej, która najlepszych szer
mierzy paryskich pokonała na rapiery, szpadę honorową 
misternej roboty. Rękojeść, mieszcząca w sobie orła pul- 
sk ego, wysadzana djamentami i rubinami, na ostrzu zaś 
przepysznie złotem obłożony znajdnjfe si§ napis: „Ma- 
niez la (l’epće) pour yotre patrie !“ (Dzierz ją  na obro
nę twej ojczyzny)

* Przed kilką dniami odbyła się rewizja ; Hato wi
cach w powiecie bełzkim u p Aleksandra Ubertyńskiego. 
Zjechał był na takową urzędnik z lwowskiego c. k. sąan 
karnego wraz z innym urzędnikiem z urzędu powiatowe
go i dwoma żandarmami Rewizja była bezskuteczną-

- W bakoriezycach powiatu niżankowskiegu przy 
trzymała żandarmerja p. Napoleona Dybowskiego z So
kolik i p. Bobcrskiego z Łopuszanki wracających z Prze
myśla do doinu. Pomimo iż byli zaopatrzeni. w legalne 
karty legitymacyjne, kazał ich p. naczelnik w Niżauko- 
wicaoh pod strażą żandarma odstawić do miejsc ich uro 
dzenia - —

* W tutejs-szym szpitalu śś. miłosierdzia, umarł na 
zapalenie płuc jeden z chłopców z zakładu sierot miej
skich , jak tw ierdzą, z powodu mycia go zimną deszczów 
ką i niedopełnienia ordynacji lekarskiej 'Wskutek zaska
rżenia matki zmarłego i ordynarjusza dr. Szulera wyto
czono w tei mierze przeciw winny m śledztwo kry
minalne.

* Poseł Niegolewski, wracając ranny z placu boju do 
dóbr swoich Morkwic, miał w drodze przypadek: zesu
nęło się koło u puwozu, tak że mało co eię nie wy
wrócił. Trącenie przez to sprowadzone miało sprawić sła
bemu wielkie cierpienie.

* Dzienniki niemieckie piszą, iż 9 b. m, czę„ć Pola
ków internowanych w Ołomuńcu miała próbować ucieczki 
z miasi 1 , lecz po największej części zostali poehwytani. 
Wskutek tego zarządzono przeciw internowanym surow0ze 
kroki ostrożności. D 11 h. m. odbywał się pogrzeb jednego 
z nich, który uma-ł był w wojskowym szpitalu w kla
sztorze hradyszu. Towarzysze bron: chcieli uczeić go 
uroczystym obchodem, lecz gdy, już były poczynione! 
po temu potrzebne przygotowania,/p rzyszedł nagle roz
kaz , aby wyniesiono ciało w cichości na emętarz wojsko
wy za miastem. Jednemu tylk„ z internowanych. który 
m? kwaterę w samem mieście, pozwolono iść za ciałem 
kolegi. Trumnę ozdobioną wieńcem z wstążkami trój
barwnemu pokropił na emętarzu Kapelan wojskowy Spu-

O&tatuia p o cz ta .
ariiMf 1̂

Osiat.iie wiadomości, które na3 dzisiaj do- 
s ły, świadczą c coraz więcej szerzącem się po-
wstanir na Woiyniu, Podolu i Ukrainie. Najpier
we; , bu w nocy z dnia 8. na 9. maja wybuchło
powstanie na Ukrainie. vVę siąpił, tam Małorusini 
wspólnie 1 polską szlachtą . i w bardzo wielu 
miejscacu ogłoszono wulną Heimańszczyzuę. Okrzy
knięto n»wet hetmana Na Ukrainie powstało z 
dnia 8- us 9. maja 10 powiaiów. Tylko owa po 
wiaty, Czerkaski 1 Czechryóski, w których w ła
ściciele dóbr są po największej części Moskale, 
nie przyłączyły się do powstania, f  
rozrzneono w języaa małornskim, i nzuaui w nich 
w imieniu Rządu narodowego wszelkie prawa nn I 
rodowe Ru|joów- ' Prokląrpacje te opatrzone „są 
pieczęcią, wyobrażającą to nznanie trzecn ssłado 
wych częśei 'spojonycn 'w ”jediić. 'pańsiwo. 11 G' 
dawniejszy he b polski był Orzeł 1 Pogoń, wyo
brażające Koronę i Litwę, pieczęć na tych Dro- 
kiau.acjaen ma pośrodku Orla.białego pu prawej 
stronic ■ ś. Jerzego jako wyobraziciela Rusi, a po ) 
lewej Pogoń. Podpis kirylioą; „Narodna starszyua.-

Podobne proklamacje roz^erzono j pa _Wo
łyniu, gdzie _w nocy »z 10 na II  wybuchło po,-7 

_wstanie w siedmiu powiatach, nnwi"
• Na Podolu wj bucblp powstanie dopiero z 12. 

ua 13. maja, a,rtoia 13. maja przyszli już pod 
jCbmieipiKiemodolstaicia. Powstały tam powiąty 
.jusjsk., -g-faniczące z Ukramą- mianowicie: WiuUi- 
cbi Biacław 8ki, Hajsyński i Olhopolski Od 
póluocy wkroczy! n a ‘Podole dnia 12. oddział po- 
wptflńcow, który'W yruszył z Lupąyi 1 j  op to po
dobno zetknął się pod Chmielnikiem zmosKalami- 
DoiLnbaru zaś wkroczyły pddziały powstańców, 
kcórę’. wyszły z]lasów  żytomierskich. Żeby się 

:gdzie włościanie przeciw powstańcom ruszyli, do
tąd _uięma Radnej wiad_onjaŚ£i._Zreszrą tam tylkp 
nu żna lą^ pobuizyć do rzezi, mordów i pożogi 
dworów, gdzie jeszcze nie wybuchło powstauic, 
albo gdzie rozbite zostało. W chwili zaś, gdy po
wstanie się szerzy, i najnieprzyjażniejszega ludu 
nikt nic zdoła przeciw powstańcom zwrócić."

Z  Kamieńca podolskiego otrzymaliśmy wia- 
dumuśei, iż tam.popłocb między moskalami jest 
wielki. W ysiane1 stamtąd wojsua ku Winnicy i 
Chmielnikowi, ieez otrzymawszy’ fałszywą czy pra
wdziwą wiadomość, nie wiemy, iż Czajkowski na 
czele k żaków z Turcji przez Wołoszczyznę cią
gnie ku Besarabji i Podolęwi, dano dwóm oddzia
łom kontr rozkaz, i wygitno je  w przeciwną 
stronę, w powiat Uszycfei nad Dniestr.
r‘ i •W grajiezącycu z Galicją powiatach wołyń

skich, miaupyei^ie ^  Włodzimip^kip: ij^uckim pc- 
jawiiy , się ,irzy oddziały powstańcze. SSałogi z 
Ilurocliowa, Drużkonola ścięgmeto iuż przedtem 
do Łucka, gdzie się moskali obwarowali Łuck 
leży nad Styrem , .na cyplu polanym rz e k ą ,’do 
której p rz y p ie ra ją  n.eprzyatępue.błotg.i moczary 
Tylko, z iednej strony weiśc można do Łucka 
wązką szyją tei oOłwysepki, i tam moskale usy
pali szańce i rowami połączyli tędy rzekę, Nad 
granicą zostawili tylko małe komendy huzarów i 
objężczyków. j s . Lo i i n

pddział powstańców, o którym, wczoraj
sza Gameta Lwowska doniosłą^ iż pod dowódz
twem ^ p łą ę b ty  (Lapałowiczą .podobny' pojawił 
się koło Turaas7,o®a i obozuwał dnia 14 bolo 
Huty Rółaoieckiej, posunął się dnia 14 maja w 
głąb kraju. Dowództwo nad nim objął pułkownik 
Lelewel, naczelnik siŁ zbrojucj województwa 
podlaskiego^ 3  |

O oddziale Jeziorańskiego wiemy tyle iż część 
jego iKnl jlowództwcin Smicchowskiego przekro- 
czyła granicę koło Kurzyny, gazie się częścią ro
zeszła, częścią zaś przez władze i wojsko c. k. 
przytrzymaną i do Ulanowa odstawioną została.
Z. listu, który dziś otrzymaliśmy, dowiadujemy 
się iż przytrzymanych tan dnia 14 wywieziono 
do Rzeszowa. Opuszczając Ulanów złożyli oni 
podziękowanie mieszkańcom tamtejszym za szla 
chetuą guśęinność, jakiej doznali w tem rtffeś ićj

O dalszym losie reszty oddziału Jeziorańskie
go, douosi nam tej nocy otrzymany telegram z 
Rzeszowa w następujących słowach

Wedle w iarogodnych w iadom ości J e 
zio rańsk i, okolor.y od przeważnych s ił mo • 
skiew akich pod dow ództw em  M iedlnikowa, 
S ternhęrga i Chruszczewa rozdzielił gwoj 
oddział dnia i ? ,  m aja pod H utę KrzcsŁo- 
b sLa G a s t m z oddziałem  . którym  do
wodził W aiigorgljj h>tflrl szczęśliwi*1 do 

pow.sta»rów pod C zerw ińskim , j
szczano ją  do grobu wśród dźwięków chóry odśpiewana- ] z n a j d u j e  H ę  w, .a f ia e l i  j a n o w s k i c h ,  
nego przez studentów Sław.an. Po skończonyir-akcie roz Ó irztjch 'potyczkach,' Stoczonych aaia  1. '  o-

larmowani są magle, częsty przez fał^tywych do- 
"nosicieli, c z f lo  zaś tchów.ostwo tylko' jest tego 

odem. n- 1 I

[ Ay PIocku mieli roisirzeiac już Z Fadlcw- 
skiegu. Leou Frankowski HpqclpbDo rzeczywiście 
uciekł’ Lzaręczają wiarogudne osudy, ż e Ł,Xfiodor 
Cieszkowską za którego duszę .wszędzie nabo
żeństwa się juz odprawiały nie umarł, ale po
zostawiony umarłym, zdołał się pó. nie j ocncić, i 
dziś iest jaż prawie z ran wygojony Kie zarę
czamy jednak za tę, in L /ta k  pim yślną nowinę.

Dziennik Powszechny, który w iwyct b,n- 
letynacb tyle już wytoczył krwi polskiej, iżby się 
z tego całkiem porząane morze utworzyć mogło, 
i t% razą zabił w wyprawie na Szyce 61. oprócz 
wielu rannych ,a  obok tego zrobił aowoazcą 
tej wyprawy Jordana. Pzeczywiscie jednak było 
tylko 11 ciężko rannych, z których 6 czy 7 mo
skale ,uprowadziwszy z 8,obą. zwykłym sobie spo
sobem dobili; dowódzcąz»ś był c.:kiem  k i o  inny.

Z, Lublina donoszą, iż w tam.ejazych kosza- 
racn siedź, dotąd kilka set więźniów Podróżni 
opowiadają, że cała okolica powyzoj haciomia 
aż d. Warszawy ogołocona jest zupełnie z Mu-^ 
skali To też tam organizują s,ę teraz silne od
dział;' polskie. Włościanie, argumentując, że sko- [ 
ru dotychczas nie udało się cerarzowi pobić rn- I 
ęhawkę, fQ mu się już nie uat — łączą się pod 
sztandary. Z twierdz wyprowadził: moskale, mszy 
sfkieb ile mogłi ludzi. W jMod)"ii« [ up. mu stać 
teraz zaledwo.3 bataljony.

1 Na Liiwie wyszedł a na/., który stawia i ko
mety pod sądy, wojenne Ma tc ' ułatw .$ kęnfi 
skaty I sprzedaż majątków. Kłopot tylko, że nie 
masz tarr chętnych kupna, z nwagi na kondem- 
uatę Rządo nnrodowego Za W ilneauJiolej Żela
zn? p p e rw ^ a . iła^ 3

Dzienniki przyniosły nam najświeższe rezul
tatu, osiągnięte przez Izbę berlińską po spełnio
nym skandalu w pełnym sejmie, wywołanym przez 
jen. Roona. Komisja oorana utrzymała w swych 
decyzjach powagę parlamentu, i uchwaliła adres 
do króla, aby nsunął system i ludzi, gubiących 
kraj i sprowadzających ua Prusy wojuę Cała ta 
sprawa obchodzi nastq ty le , .o ile jes t w 'zw iązku 
z powstaniep polsKicm. Nic stawiając żadnych 
politycznych horoskopów, przyznać jednak musi
my, że p. Bismark z cah, swoja sum szną nie- 
Ronąekwoncją wyświadczył wiele przysług po
wstaniu polskiemn,1 dla tego przez usunięcie jego 
mozebne traci ono mimowolnego, chociaż z cale 
innych pobudek działającego sprzymierzeńca

W Paryżu mówią ustawi iznie o flocie, która 
się ma zebrać w Chemourgii Esaadra ta  sk ła 
dać się 'bęazie z ośmin wojennych statków, po
między którcmi c-zteiy pancerne. Statek wojenny 
„Fonten->yL, który wypiynąt był z Tnlonu do Me- 
ksylłu, miał otrzymać w Gibraltarze rozkaz uda- 
ni* się do Cherbourga. Zapowiadają ciągle, ż.ece-' 
sarz1 Napoleon rag się udać dp.tego^iniastJ por- 
towegp 25. fflająj j t i  *■«*.' łi

Wt Pradze czeskiej u p. fsarraka 1 innych od- 
bywaLo rewizje. Polici? podejrzyw? eh o wysy
łanie ochotników uo Polski. !. , ,

A * '
Brody dnia Ib , maja m ^czcr.

(MO) iD zinaj ijes'Rśmy yfclsh w staną do
nieść wam, że przyjeżdżający z Radziwiłłów? opo- 
wiad; ją. iż oddział powstańców liczący 409 do 
500 lndzi, wkroczył wczoraj d'» m iasteczka Druż- 
kopola (5 mil od Radziwiłłowa leżącego) i w ypę
dzi wszy ztamiąd małą z»l«gę tąmieji-zą, 1 zabi
wszy jednesjo opór stawiającego . cbj^żczyka wy
ruszył ku W łodzim ierzow i (5 mil od Drużkdpola). 
Rówuie przybył do Horo^howa oddział powstańców, 
który i po w ypędzeniu  małe/ straży ’ dalej ru szy ł. 
Spodz-ewam' siię jeszcze dzisiaj pewnych wiado
mości Jzasięgaąć, o których zaraz was zawia
domię .

dano między przytomnych wiersz czeski.
Od j O b m. nie widz-ano, jak donosztj, w młeśoie 

żadnego z wygnańców , których -tam -mn być-ebetmie
przeezło 1000t-2 r. • . . . .  .UzTennikl memieckie po tu ja  opis pomieszkania ja- _ 
kie zajmuje jen. Langiewicz w joz-if tai' Izie. j .nieszczo- 
no go w tąk zwanym pawilonie. Jest to wi 4ki budynek 
majfey pozć - pa}acu 5 gdzi° dają zwykle dużbowe kwc  
tery koijieuat.nto\.'i j ofieero-.u garnizonu. Jenerał mt być 
nadzwyczaj blady. Miał podać prożbe do J. c^M ości, 
aby mu wolno było Udać się do Szwajcarji.  I

maja przez Jeziorańskiego, otrzymaliśmy obszer-

Telegram ) (jgzeiy Narodowej.
I l i is ia ty u  15. iiiaj.a S goóz. w ieczó r. 

P o w s ta n ie  w y b u c h ło  i i.a  F id o iii , c h o c ia ż  
n ie  w e  w s z y s tk ic h  je s z c z e  p o w .n ta c h . P » d  
m ia s te c z k ie m  C h m ie ln ik iem  p rz y sz ło  ju ż  
do  s ta r c ia .  I .... >

W a rs z a w a  d n ia  15. m a ja  -W  m ie jsc e  
K e lle ra , k tó ry  o trz y m a ł in n e  p rzen n ac zen .e , 
m ia n o w a n o  ra d c ę  s ta n o  O s tro w sk ie g o , h y .  
l i g o  g u b e rn a to ra  iliieg s  w R a d o m iu , 
d y tęk jto re iii Uom i9.: i sp ra w  w e w n ę trz n y c h .

lfe r lin  15. m a ja . W u io se k  w y d z ? tt|u r e .  
g u ln m in o w eg o  p rzy ję to  w  Iz b ie . (L hwala 
te odnosi się do wiadomego . ardalicżncgo zaj
ścia w Izbie berlińskie] z ministrem Roou M int 
sterjunj 0l.ka/.EĆ w J Łbift
by na ipcdstawie § 60 k. nstytucji pruekiej przy- 
z r n o  mu prawo mówienia w parlamencie ki *dy 
cbcc, . aby M .W dęnt nie śrpiał odbierać głosu
m,T r° l ’k. 1 b>, u1 grub,iaństwa rzucali
poa m- z a odesłała to zadanie do kotóisji Ko- 
miRje udecydowala wnieść, że i ministrowie podle-

^amv‘ ?  .’ . Przyjęła teu wniosek, rozęrłżnia/ac bar-
d 'ie j jeszcze stosunek swój z rząd ift królewskim. 
Dzisiejsza 1’Eurr.pe przebąkuje ^ilż u prawdopo- 
Cobień$twie barykad i rewolucji :w Berlinie Daia

J a ( 8 W odt)OfflP* * i 1 i  i . i i U A a s i t l o k l  n*v» : s iw o io łif ib s !

darjęy.
* * Dii a 12 b m. jak donos S. Ztg zaszedł 
k  opbifśn 'jŁaR«’«  bardzo krwawy. 1 Polacy 
„.nsiełi ;cofnąć wprawozie, JHeci przyprawili
dihsMl’ii*o wielkie straty . Ę ‘Kanaście wozów ran
ie j Moskwy zwieziono do miasta

W Krakowsklem przewijają się ciągle małe 
oddziałk< Bończa niepokoi Olkuskie,1 moskaie a-

n T • Aria l A H o h a  I i

ld b. m oDiegała f ie g ło ik ? ż e  ńiinisterium bis- 
marks podało Się do dymisji. • f y  razie przeci
wnym deputowani Izby zamyślają wydać maui- 
feai do narodu.)

i s 9 i n q u i £  l i l o ą i l i  * jw ab y W



Gospodarstwo, p n e m y s ł  
i handel.

- n  C k. ministćrjnm bsrdlu i rolnictwa 
rozesłało do wszystkich Towarzystw rolci 
czych rozporządzenia względem sztucznego 
hodowania ry t, z \żfezwaniem, aby w tej 
mierze nauczaniem przyczyniły się do roz- 
krzewiepjn pik korzystnej galę*' gospodar
stwa

— Według wykazu rachunkowego za iok 
1862, wpływy drogi żelaznej galicyjskiej 
wynosiły w t o k u  1862 3,640 412 złr., zaś 
koszta popędu i wydatki 1,804.431 złr., zo 
stało więc czystego wpływu 1,835.981-zło

— W Czerniowcach płacono 11 b. m. Ko
rzec pszenicy 8 złr., żyta 3 z ł r , jęczmienia 
3 złr. 60 kr., Kukurndzę 2 złr. 70 kr., owies 
2 złr ”  okowitę 30 grad. 2 złr. 90 kr., łój 
topiony cent. 38 złr , skóry wolosże sztuka 
l l  złr., len międlony cent. 20 złr., wosk 136 
złr,, miód 21 złr.

— Na targu lwowskim dnia 11 maja, 
znajdowało się 140 sztuk wołów; piaeono 
za sżtukę wagi 350 ft. mięsa i 60 ft. łoju
77'/, *lr. ^

Kurs lw o w s k i,
z dnia 13. maja.r- r

Dukat boienJeiOu . , .
Dukat cesarski . . . .
Moskiewski półimperyał '  . 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar aur. . .
Oałic. listy zast. w. a- 
Galio. listy zast. m. k- 
Galicyj. oblig. indetó. 
Pożyczkh narodo t# .
Akcye kolei żel. gai

Dają
w. a.

gl. | et

75 43
79 ‘28 
74 18
80 5f» 

£07 75

Żądają 
w. a.

gl. |et.

K u rs  w i td e n s j t i ,
z dnia 13. maja.

Oblig. dThga paóst. 5 '/,-za łOOgl.m. k. 
Pożyczka nar. >854 óf/^za 400 gl. m. k. 
Akcye bankn narodowego za rOOO gl. 
Akcye Towarzystwa kredj-t. ua 2CC gl. 
Lor dyn 10 funtów steriingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . .  
Srebro za 100 zł. w auatr, . . . .

26 
28 
2F 

Ji76 
7 J66 

7b 18 
79 90 
74 85 
81 i 25 

2111 —

W. | a, 
gl. |ct-

4076
81

796
193
110

5
110

60
00
28
*5

P rz y je c h a l i  d n i«  13 i 14. m a ja .
PP. Czerwiński J . z Ciemierzawic, br. 

Dzosnowski B. Z Krakowa, Jędrzejowie1* 8. 
z Fehztyna, Cruis»e L. z Koszelowa, Bere
zowski H z Wodnik, iaremba B z Rosji. 

- Witkowski A. z Soroki, Leszczyński W 
Turzepola, T ’ruskoIawaki H z JaaieciowaJ 
Konopka J z Moguan7 Radziejowski ET* 
Ditkowiec, Torosiewicz M. z Pełtwi, Jądrze- 
jow łet K z Czapli, Kirchtnayer K, z Buka. 
czowiee, Waskiewicz T. z Biłki, Cybulski 
a  Warszawy, Ochocki W. z Kaliniawszezy- 
zny. Ochocki J. z Wierzbowiec, Cichoński 
J. Rosołowski i Drohojewski J. z Balic, 0- 
staszewski T. z Wzdowa, Zaleski J. z Po
dola, hr. Starzyński B. z Derewni, kr Rus- 
gocki J .  x Lipicy, .gazeński A. z TorchaDO- 
wic, Romaszkan N. z Horodenkl, Sarnieki 
A. t  Trzehosia, Kownacki E . z Witowiec, 
Urbański F . z Haczowa, Wieniawski 1. z 
Mokrotyna, Maxymowicz T. z CzernioWie, 

f  Sokołowski M."z Polski, Bagieriski L z Jas- 
kowca. Katyński S. z Gradowic, Jaworski 
M. z Kobylnicy, Mijakowai^ A. z Złoczowa 
Puzyna R. z Martynowa. Czaderski J. z 
Sambora. „

W y je c h a li  d li ią  13 i 14. m a ja
P p . Krzyżanowski J. do Lisek, Toro- 

aiewiez F. do Zastawie, Krzysztofowicz F. 
do Trybuchowiee, Chwalibóg J. do Lipo
wiec, Wsjgart W. do Przem yśla, Borzy
kowski L. do Laszek, Sozański W. do Wo- 
licy, Reyzner S. do Tarnopola, G liiełli T. 
do Chodorkowic, Kirszewski S. do Bor- 
szynowa, Gorzycki W. do PoHórylca, Tcho- 
rznicki K. do Nadyb, Papara H. do Zubow- 
mostów, Bodowski K. do Olendry, Malczew
ski J .  do Skwarzawy, Stecki A do Śiodo- 
polec, Krzysztofowicz R. do Załuszcza, Ho- 
rodyski T- do Krognlca,\Mark de Polignac 
do Czerniowiec, MnłaehowskiK. do Odessy, 
OsfrówSki R. do Chartanowic, Berezowski 
H . do Wodnik, Winnicki S. do Boryszko- 
« ic , K ircbtóyer K, do Bukacztfiłic, Mtirflao- 
rosz J. do Karowa, Heigeidorf. A. do Kro
pi* tik , br. ftanekorotoki T. de Petłdubia, 
Fallowjrkł W, do Wittyłowa, To(*Bit>wiea 

M. do Pełtwi, Radziejowski E. do Ditks**! 
wic, B i l i ń s k i  H. na Wołyń, łSokołowatji 
)1. do P ło ck ą  Szymanowską ly n n rs to c in y , 
Michałowski T, de Odessy, br. Konpir Ą- 
na Podole, Kownacki E. do Wiatowic, Pie- 
trusbi J. dj> Romsno-p^, Górski J. do Sto-

K  ; i
ji o ,1*1 w ‘O y t f u u l

C e n j t  j-U  1

CHIŃSKIEJ llbllllAfl fgCCtl
i prawdziwej

rosyjskiej karawanowej herbaty

Fryderyk
na składzie u

a Schubutha
we Lwowie, w rynku pod I. 164 i lo a

W pakunkach pierwotnych po 1 funcie 
wagi rosyjskiej, równającym się 23 lutom 
wiedeńskim, w paczkach, po ćwierć, pół i 
całym funcie*

__________  232. 1 -3 *
Ceny w walucie austr.

H erb ata  czarna.
Nr. zł. kr.
1. C ongu przednia w czerwonym pa

pierze . . . . .  1 60
2 S ouchong  przednia w brunatnym 

papierze . . 2  —
H erbata z k w ia tem  pecco.

3 Średnio przednia w jasno zieionym 
papierze . . > f 1 . 2 50

4. przednia w żółtym papierze . 2 —
5. bardzo przednia w czarnym papierze 4 —
6. najciemniejsza w ciemno zielonym 

papierz . . . . 5 _
P ra w d z iw a  ro sy jsk a  herbata  

k araw an ow a
7. Przednia w niebieskim papierze 6 —
8. najprzedniejsza w białym papietze 8 —

Z ielon a  herbata.
1. G uuipow der perłowa herbata 

przednia. . . . 3 —
2. G nm pow der perłowa herbata 

najprzedniejsza . . • 4 —
Proch od herbaty funt . . 1 —

na lo s y  tr ie s te ń sk ie  po 6  złr
ciągnienie 1 czerwca, wygrana 26250 złr. 

na losy budeńskie po 4 złr. ciągnienie 12 
czerwca, wygrana 20-000 złr. 

na losy Esterhazego po 8 złr. ciągnienie 15 
czerwca, wygraoa 42.000 zlr.

We Lwowie d»sstać tych losów można 
u F ry d ery k a  śc h u b u ta .

C y rk  G a rre
we Lwowie.

Dzisiaj i każdego dnia wielkie przed
stawienie w wyższej sztuce jeżdżenia 
i gimnastyce ,

Początek o godzinie 7 wieczór 
250 1 -0 .

Dla m iłośn ik ów  bydła.
W Sosinowie w obwodzie Brzcżań 

są do sprzedania b u h a je  i k ro w y  
gniazdowe, ostatnich sztuk 20 lub 30. 
młodych do chown i.wydoju zdatnych, 
rasy styryjsko- podolskiej. Bliższą wia
domość udziela miejscowy Zarząd eko
nomiczny, poczta, Podhgjce. 236 2 —3

DWA FOLWAMCZ&I
w  R c lo w ie  obw. Samborskim półtory 
mili od Drohobyczy odległe, w tabuli 
kraj. zapisane, są do sprzedania, z któ
rych jeden ma 35 morgów roli, 15 
tnorg. łąki i 43 morg. lasu. Drugi 27 
morg pota, między tem około 4 m. 
łąk. Na każdym folwarku są potrze
bne budynki, prawo propinacji, jedna 
karczma i obszerne wspólne pastwisko 
dominikalne do wszystkich współwła

ścicieli należące.
Bliższą wiadomość ndzieli Wojciech 

Madejski we Lwowie pod liczbą 12 1/, 
i Marjan Madejski adwokat w Prze
myślu. 213 3—3

A p t e k a
Eod W ę g ie rsk ą  k o ro n ą  p rz y  ulicy 

ly k as te rja ln e j w e L w ow ie , u t rz y 
m uje’ i w  ro k u  b ieżącym  w sze l

k ieg o  ro d za ju

w o d y  m i a i e a ° a l u e
ze zd ro jo w isk  k ra jo w y ch  i z a g ra 

n icznych  po cen ach  s ta ły c h  
i u m iark o w an y ch .

2Jźl 7—3 ' L udw ik  E b e n b e rg e r .

J Ó Z E F  R I E D I
kupiec towarów galantejryjnycJi 

i papierów i 
w  S a m b o r z e ,

U  i

KĄPIELE S1AHCZANE
w  S z k l e ,

pięć mil od Lwowa eodlegle, w su- 
ebetu, zdrowem i piaszczystym poło

żeniu , zostaną otwarte
d n ia  15 m a ja  1865.

O wczesne zamówienie pomieszkać 
uprasza się pod adresą niżej podpisa
nego, poczta Jaworów.

Karot Caspar.

poleca się szauowuej Publiczności 
£  - z zapasem doborowym

g  u)S4i)st&idj ontuiiliów pap ieru
^  listowego, kancelaryjnego, rysun- 
*  kowegc, jaketeż rozmaitych przed- 
£  miotów

do pisania i rysowania,
oraz

*
*
*  
tt 
*
S a r t y k a l y  a n o n s o w e ,
*  jako tei
>  biżaterjc i rzeczy galanteryjne po 
^  cenach najumiarkowańszycb.

Ę
można

U n i a d o m i ^ n m .

Pod Nr 199*/* jest do wynajęcia 
pałacyk o szcścin pokojach tapetowa
nych ze stajnią, wozownią, z forte 
pianem i calem umeblowaniem donin, 
na całe lato aż do 1. października. 
Realność ta na najzdrowszem przed- 
mieścin na Łyczakowie może być także 
za 12.000 zlr. sprzedana. Bliższa wia
domość Nr. 77 miasto w kursie forte
pianowym między 12- a L godziną.
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F O f t f f l n r
znane już powszechnie z ich praktyczno 
ści, eleganckiego i najnowszego krojo, wiel
kości naturalnej, i z opisem najdokładim 
szyna, do którego się stosująę można każ 
ubiór w dorua robie’, zawsze dustać moż 

po cenach znanych już t. j- od kr 
do 1 złr. wal. sustr.

w pracowni L.
w e L w o w ie .

na i vgu Kamiennej ulicy pod i. 856'/, w do- 
mu pana Kuschee na dole, gdzie się także 
robią wszelkie suknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i aapełnie frnncuzkim 
sposobem, jakoteż panie do nauki kroju i 
szycia przyjmują się Wszelkie Zamówienia 
z prowincji w listach fraakowańych z dola 
czeniem należytośei zostaną natychmiast pod 

dabym ńdnuerii o d e s ł a n e . b .
J 0 6 ________________  f - y

i s n s s o t i

k u r a c j i  w o d ą
połączony ■/, gimnastyką , jest w  

K is ie lc c  (we Lwowie obok rogatki 
żółkiewskiej) żlmą 1 i latem otwatfy. 
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Franciszek Medney
dyrektor zakładu.

F O R T E P I A W

&
w dobrym stanie maho
niowy za jn ie rn ą  cenę 

do sprzedania pod I. 428 yf \ .
238 3 - 3

K r y n i c i i .
Wielki dom gościnny pod

„t r z e m a  r e ż a m  i,“
zaopatrzony we wszelkie wygody (po
ściel, bieliznę, usługę i t. d.) dla przy
bywających osób z dniem 15 maja o- 

twartym zostaje. 
Zamówienia z zapewnieniem, przyj

muje handel Teofila Seiferta w Krako- 
kowie, lub na miejscu w Krynicy.

192 - 4 -8 *

P-*ywatny oficjalista, który jako za
rządca, zarząd całego gospodarstwa od 
najmłodszych l»t utrzymywał i aotych 
czas na jednem miejsca przez 9 lat 
pozostaje, i dobremi zaświadczeniami 
i rekomendacjami opatrzony je s t, po
szukuje obowiązku lub jako zarządca 
lub też kasjera albo kontrolera Ktoby 
sobie życzył mieć dobrego gospodarza 
raczy się zgłosić listownie pod adresą 
E B. w Ostrowie, poczta Busk.
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P i g u ł k i  z  r o s l H i
p. Cauvin,

aptek&rza-chemisty, ucznia szkoły wyższe 
w Paryżu, przy placu Tryumfalnej bramy nr. 10 

-PIGUŁKI te pomagają trawieniu pokar
mów, sę toniczne I krew ćzyszcząee. Użycie 
ch łatwo a skuteczność niezawodna. Są je
dynym środkiem przeciw niestrawności, złym 
humorom, ostrości krwi, a najlepszem lekai- 
stwem na powrócenie do normalnego stanu 
fuukcyj żywotnych. Przygotowane wyłą
cznie z roślinnych substancyj, wzmacniają 
i!n r - drzewa, czyszczą, me utrudzają żo
łądka i nie osłabiają żadnego z organów 
Ciała, użycie ich nie wymaga ani dyety, ani 
osobnego napoju; pod tym względem są one 
jednym z najdogodniejszych i najskuteczniej
szych środków czyszczących dotąd znanych, 
i dła tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak zapalenie kiszek, 
zamulenie żołądka, astma, mocny katar, li
szaje. migrena, boi głowy, szkrofuły, i t. d.
pożądanj sprawiają skutek.

Wartość PIGUŁEK p. Cauvin w dwóch 
Słowak da Iłę Streścić, przywracają i utrży- 
maję
* Cen . pu lelka 1 zł. 25 kr., ft z przesyłka 
1 złt. 90 kr. H  “O habycia w aptece pod 
B&rftpJueńi Waj%ri®cłia1jęo|§dziń8kiego w Kra
kowie, u StaniB^ira w Samborze, u
MozowskiegO W Wartzawie u Chroscickie- 

i u Lwowie.

D r, J .  i  nąd^yńsk l.
operatoi, uwiadamia szacowną Publi
czność, że się przeprowadził na Wały 
obok kawiarni wiedeńskiej Nr. 319 do 

domu W. Michała Rowas'. bana.
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Ni*. #4, D , P , Ę ,., N.

r  r ę a * e s
Rady Nadzorczej ^Towarzystwa w za je -  |

mnych | ubezpieczeń od ognia  
*• ,, ^ > 

u KraKowie
* - ‘no - r r  f

Zawiadamia c z ł o n k ó w  T u w a r z y s i w a ,  że stosownie
do rozporządzeni*, §em 86 Statutu obięteoy

’iit t e - ’- -.-a------  ° - r

D r u g ie  poi^OHorap ^ijtoinaO^ciue oijófne
zbierze .Sit y

w  aiyga I. C z e r w c a  1863.

o godzinie 10. ziana, n sa li bióra dyrekcji T ow arzjstw a 
w  domu pod 1. 124 gmina V II. K leparz

Przedmioty Zgromadzeniu ogólnemu przedłożyć się 
mające są:

1) Sprawozdanie D yrekcji z czynności drugiego roku 
istnienia T ow arzystw a, t. j. od dnia 1. m aja. 1862 do 
30. kwietnia 1863

2j Jazielenie Dyrekcji absomtorjum z rachunków t̂e- 
goż roku. •

.3) Losowanie członków Rady Nadzorczej stosownie 
do §, 91 Stututn — i. * - ,

2 1 , 3 - 3.
A d a m ' hi Cotocki

R e p r e z e i r ta ^ i i  dla Galicji, .Krakowa i Bukowiny
'  c k» uprzy w. - * i

Azienda Assicuratrice
W  T B Y E S C I E

ma zaszczyi przy zDliżającej s: porze| ^ '• 'i* * " j t

o d  ^ m c i u
i - i i

zwrócić nwagę Szanowycn swoich pp. asaeknratów na korzyść 
z wczesnego zabezpieczenia ziemiopłodów w yuikającą, albo 
wiem przy zabezpieczeniach gradowych dłuższy lub krótszy 
czas trwania zabezpieczeń —r na wymiar premii najmniejszego 
wpływu nie wywiera, która bez względu czy wcześniej czy 1 
później zahezpieeza się, jedną i tą sumą zostaje; — przeto w 
interesie zabezpieczających samych leży, dla nieprzewidzianych 
wypadków wcześniejszych szkód gradowych pośpieszyć z  u: 
czestnictwem w tej gałęzi ‘

Podpisana reprezentacja, starając 'się doraźnem J odpr 
wiedmem postępoutamera usprawiedliwić zawsze zaufanie, "kfó- 
rem ją  szaąowna I?ubIicząośo asekurująca szczodrze zaszczy 

. cać raczyła, taszy sobie, rż takowe ' przy tegorocznyea la- 
b e z p ie c z e n ia c h  dcl g v ad u  zachowane jei będzie 7 

L^ów  w maju 1863. r ‘ 1
R eprezeatącja d la Galicji, K rakow i i Bukowins

c. k. uprzy w,
A i i e j n d a  A s i c u r a t r i c e  w  T r je s e ie .

1. sekretarz ' ' 2 . sekretarz.
D y  u n i ż y  S i e n k i e w i c z .! J ó z e f  B ie la ń s k i

Sylpzęry To.m uniew ie.Zj likwidator.
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Poa zaręczeniem za czyste lniane

W  E  E  Y
c/4 łokci szerokości, 65 długości od 20 złr. i wyżej,- jakoteż 
wszelkich innych płócier,; bieliznę stołową D ptótąo na prze- 2^

ścieradła ■ bez szwu, ^
Chustki do nosa czysto lniane tuzin od 2 złr 4Q. ęent. p o le c ą ..^

zawsze w wielkim i świeżym doborze handel ^
n=vSI rr'; a ,

we Lwowie przy placu Katedralnym . ‘

Zamiejscowe zmówienia uskuteczniają się jak najlepiej.
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W ydaw ca H i p o l i t  S t a p n i c k i . Redaktorowie Jan  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  S m o c h o w s k i . Z drukarni K. Pillera,


